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W  trosce o rozwój rybołówstwa m orskiego
POMOC RZĄDU DLA RYBAKÓW WYBRZEŻA
U n i f l o s l a  f £ ę v c f c j r  NRtnimśr&u/

WARSZAWA. PAP. Dziś ogło­
szono uchwałę Rady Ministrów 
1 dnia 8 marca w sprawie zwięk­
szenia połowów rybołówstwa mor 
skiego i pomocy dla rybaków 
żorskich.

Doceniając rezultaty pracy ry­
baków morskich, dzięki którym 
kołowy przekroczyły poziom przed 
Wojenny, — uznając za koniecz­
ne dla podniesienia stanu zaopa­
trzenia w rybę ludności pracują­
cej dalsze zwiększenie połowów 
^orskich i dążąc do poprawy

warunków pracy, i bytu rybakó w j 4. 
Rada Ministrów uchwala:
* W zakresie polityki podatku- I j 

• wej i premiowania zwiększo­
nych połowów:
1 Ustalić nowe normy opodat­

kowania rybołówstwa mor­
skiego według następujących za­
sad:
a Samodzielni rybacy kutrowi 

opłacają zryczałtowany poda­
tek dochodowy od wartości poło­
wu według następujących sta­
wek:

Klasa podatkowa kutra A B C D E F

Plan R połowu kuita 
W tonach

powy­
żej
251

od
191

do
250

od
141
do
190

od
101
do
140

od
50
do
100

poni­
żej
.50

Podatek w procentach 
od wartości połowu

6 5 4 2,5 i 0,3

Zasady klasyfikacji jednostek 
Ostali Minister Żeglugi.
b Właściciele, użytkownicy łub 

dzierżawcy kutrów zarejestro 
danych w portach macierzystych 
dołożonych na obszarze woje wódz 
ttya. szczecińskiego i powiatu lę­
borskiego, korzystają z 40 proc. 
Ulgi od stawek ustalonych w p. a). 

Za przekroczenie planu poło- i 
wu, ustalonego przez Morski i

Urząd Rybacki, samodzielny ry ­
bak kutrowy otrzymuje następu­
jące ulgi od. podatku:
1. Za przekroczenie planu o 5•/# 

ulga wynosi 10®/# stawki,
2. Za przekroczenie planu o 10®/# 

ulga wynosi 15®/# stawki,
3. Za przekroczenie planu od 11 

do 20®/# ulgą wynosi 25®/# staw­
ki.

Za przekroczenie planu ponad 
20°/# ulga wynosi 38*/# stawki.

d W stosunku do rybaków, któ­
rzy cały swój połów zbywają 

Centrali Rybnej albo pjrzedsiębior 
ątwom wskazanym przez Minister 
siwo Handlu Wewnętrznego, in­
formacje tych przedsiębiorstw 
będą .stanowić wystarczającą pod­
stawę wymiaru podatku,
e Zaklasyfikowania kutrów do 

klas podatkowych dokonuje 
Morsjti Urząd Rybacki na podsta­
wie cyfr planu połowu.

2 a) Najemni członkowie załóg 
na wszystkich kutrach opłaca­

ją podatek od: wynagrodzeń i 
związane z nim stawki na SFQ 
według obowiązujących przepi­
sów, przy czym traktowani są ja­
ko pracownicy sezonowi.

b) Najemni członkowie załóg na 
kutrach, które przekroczą plan po 
łowu, korzystają z ulg' podatku od 
wynagrodzeń jako przodownicy 
pracy, zależnie od procentowego 
przekroczenia norm.

(Ciąg dalszy na str. 2).

WARSZAWA (PAP). Chi«, 
pi polscy, uczestnicy delegacji 
na zjazd kołchoźników Ckrai­
ny, po powrocie <io kraju wy­
słali do Wandy Wasilewskiej 
list, w którym dziękują Jesz­
cze raz za serdeczną opiekę i 
przesyłają wielkiej działacze© 
wyrazy głębokiego szacunku i 
na jserdeczniejsze pozdrowienia 

W liście czytamy m. Sn :
„Wiemy o tym. że Tobie w 

głównej mierzę zawdzięcza­
my nawiązanie _ kontaktu z 
władzami Ukrainy Radziec­
kiej i tak szybkie zreaUzowa- 

. nie naszego wyjazdu, że mo 
gliśmy oprócz zwiedzenia soi 
chozów — wziąć udział w 
śjeździe ich przodowników.

Wierny, że tak, jak 
wojną w Polsce, w czasie woj 
ny na terenie Związku Ra­
dzieckiego, jak i teraz \  po 
wojnie w swej twórczości li­
terackiej i działalności poli­
tycznej wiele pracy ^oświe­
casz sprawne zbliżenia Naro­
du Polskiego z Narodami 
Związku Radzieckiego, aby 
obalić 'ostatecznie mur kłam­
stwa i nienawiści jakim pań- 

. skie rządy Polski międzywo­
jennej usiłowały odgrodzić 
nas, od prawdy. o życiu ra­
dzieckim.

Chcemy Ci donieść,' że. _ za­
interesowanie tym, eośmy 
zobaczyli na wsi ukraińskiej 
— jest ogromne. Jesteśmy 
po prostu oblegani, zarzucani 
pytaniami przez chłopów,

przed

działaczy politycznych i spół­
dzielczych, nie mówiąc już o 
prasie, która od chwili nasze­
go wyjścia z wagonu nie da­
je nam wytchnienia.

Składaliśmy sprawozdanie 
w Związku Samopomocy 
Chłopskiej prżed chłopami, 
przedstawicielami partii po- 
litycznych oraz działaczami 
spółdzielczymi młodzieżo­
wymi.

Byliśmy serdecznie przyję­
ci przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Bolesława .Bieruta, 
który z wielkim zaintereso­
waniem i zadowoleniem , slu- 
.chał naszych opowiadań. 
.KońgząC nasz list, chcemy 
Ci powiedzieć,' że zachowamy 

'•'w pamięci wszystkie, moment 
•.ty z naszego pobytu na U-. 
1 krainie.’ wszystkie rozmowy, 
z Tobą, w ‘ czasie których 
wciąż przekonywaliśmy się.
; że mimo oddalenia nie prze- 
.stajesz .myśleć o; tych lu­
dziach w Ojczyźnie, którzy 
po przez konsekwentną .Wal­
kę ze starym światem krzyw­
dy. wyrwali i ziemię i siebie 
z jarzma obszarnięzej hie- 
W liii”.
W zakończeniu lista uczest­

nicy wycieczki przesyłają 
Wandzie Wasilewskiej gorące 
pozdrowienia i najlepsze .życzę 
nia dalszej owocnej , działal­
ności dla ugruntowania przy­
jaźni polsko - radzieckiej 
oraz życzenia osobistego szczę­
ścia.

KOBIETY NA S T R A Ż Y  P O K O J U
Przemówienie radiowe premiera J. Cyrankiewicza

Cała Polska obchodzi dziś dzień 
Kobiet. Na fabrykach, w warszta­
tach pracy, w. biurach — wszę­
dzie, gdzie pracują kobiety, a 
wraz z nimi. ich towarz3?sze pra­
cy — na zebraniach, akademiach 
i obchodach, poświęciliśmy już

»mi

Chińskie wojska lodowe
Wznowiły ofensywą
hmąt i rozczarowanie w obozie reakcji

LONDYN (PAP) — Donoszą, z N on-j—  Sian. Qd kilku dni tłoczy, się łam
zacięły pojedynek '■ artyleryjski.

LONDYN (PAP) —  Agencja Reute­
ra donosi z Nankirtu, że rząd dr Suo- 
fo podał się w dniu 1  marca do dy­
misji. Tymczasowy prezydent Chin ku- 
omintangowskieb Li-Tsung-Jen przy­
jął dymisję gabinetu. Premier Sund- 
Fo utworzył rząd w grudniu ub. roku.

NOWY JORK (PAP) —  Korespon­
denci dzienników amerykańskich do­
noszę z Nańkinu. że gazeta chińska, 
która wystąpiła z krytyką Czong-Kai- 
Szeka Została zamknięta, a jej wy­
dawca aresztowany. Gazeta żądała 
by Czang-Kai-Szek zaprzestał dzia­
łalności politycznej i udał się zagra­
nicę.

Radio Chin Ludowych stwierdza, 
że Czanq-Kai-Szek przygotowuje woj 
ska do dalszej wojny.

limu, że Chińskie Wojska Ludowe, o- 
Perujące w prowincji Szensi, rozpo­
częły ' oblężenie stolicy tej prowincf

Złoty Krzyż Zasługi
¿a działalność dziennikarską

WARSZAWA (PAP). Na 
akademii zorganizowanej 
tozez spółdzielnię wydawni­
czo - oświatową „Czytelnik” 
V Warszawie w dniu Między­
narodowego Święta Kobiet, 
\niia Lanota redaktor naezel 
hy tygodnika „Przyjaciółka” 
odznaczona została Złotym 
Krzyżem Zasługi _ za działal­
ność w dziedzinie rozwoju 
brasy kobiecej w Polsce.

chwilę uwagi' sprawom i proble­
mom tego dnia.

Jakież to są sprawy i proble­
my? '

Napewno wszystko, co jest co­
dzienną troską, codziennym kło­
potem ludzi praęy w warunkach 
powojennego okresu odbudowy 
Polski większym ciężarem zadań 
i obowiązków spadło na barki ko­
biet. Napewno wszystko to, co by­
ło radością ■ i osiągnięciem mas

W e  wszystkich krajach
t o i B c t o o d i M o n o  Ś w i n i a

BUDAPESZT. PAP. Otwierając 
Międzynarodowy Dzień Kobiet na 
Węgrzech, prezydent republiki

Inż. Tadeusz Gede 
ministrem
h a n d lu  z a g r a n i c z n e g o

WARSZAWA (PAP). Prezy 
dent R.P-, na wniosek prezesa 
Tady Ministrów, mianował mi 
his trem handlu zagranicznego 
iaż. Tadeusza Gede, dotychcza­
sowego dyrektora Departamen 

Kontroli Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. ,

P r o je k t u s ta w y
o likwidacji analfabetyzmu
Uchwalony

WARSZAWA (PAP). Rado Mini­
strów na posiedzeniu w dniu 8 marca 
r- b. uchwaliła projekty ustaw, Które 
^ejdą pod obrady bieżącej sesji Sej- 
(eu Ustawodawczego, a m. in. pro- 
iskt ustawy o "likwidacji analfabetyz­
mu. r

Rada Ministrów uchwaliła dalej raz 
porządzenie w sprawie zakresu dzia- 
-onia ministra handlu zagranicznego 
°raz zatwierdziła tymczasowy statut 
organizacyjny nowego ministerstwa. 
Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 
d'Wa rozporządzenia: o wysokości 
składek na ubezpieczeńa społeczne 
j w sprawie wysokości świadczeń ren- 
o^ych w ubezpieczeni« sgałssjnyrn.

Szakasits wygłosił przemówienie 
radiowe, w którym oświadczył m. 
in.:

Międzynarodwy Dzień Kobiet 
jest od lat blisko 40 tradycją po­
stępowych kobiet całego świata. 
Nigdy , jednak jeszcze kobiety po­
stępowe nie mogły walczyć z wię­
kszą wiarą w zwycięstwo.

Prezydent republiki wręczył od 
znaczenia państwowe wybitnym 
działaczkom Demokratycznego 
Związku Kabiet Węgierskich w 
uznaniu ich zasług na polu odbu­
dowy kraju i rozwoju ruchu ko­
biecego.

ALBANIA
TIRANA. PAP. Albański Zwią­

zek Kobiet otrzymał depeszę z 
pozdrowieniami od rumuńskiego 
związku kobietj Demokratycznych, 
jak również odwolnych niemiec­
kich związków zawodowych.

NIEMCY
BERLIN. PAP. Z okazji Mię­

dzynarodowego Dnia Kobiet od­
było się w gmachu Berlińskiego 
Kulturbundu przyjęcie dla przed­
stawicieli partii demokratycznych 
i organizacji masowych, wydane 
przez Niemiepki Związek Kobiet. 
Przewodnicząca Związku Elly 
Schmid) podziękowała przedsta­
wicielom radzieckiej administra­
cji wojskowej za przybycie na to 
zebranie. W imieniu magistratu
nadbjfflaigfcrg &&&

nia Demokratycznej Organizacji 
Kobiet Niemieckich i podkreślił 
ich rolę w walce przeciwko pod­
żegaczom wojennym.

MOSKWA. PAP. W związku z 
Międzynarodowym Dniem Kobiet 
Antyfaszystowski Komitet Kobiet 
Radzieckich przesłał pozdrowienia 
kobietom krajów demokracji lu­
dowej.

Telegram do Narodowego Zwią 
zku Kobiecego Bułgarii', serdecz­
nie pozdrawia wolne kobiety buł­
garskie i składa im życzenia suk­
cesów W dziele wykonania pierw­
szego planu 5-letniego.

Przesyłając pozdrowienia pol­
skiej Lidze Kobiet, antyfaszysto­
wski komitet kobiet radzieckich 
życzy jej serdecznie sukcesów w 
dziele wykonania, planu 6-letnie- 
go.

pracujących w odbudowie, co by­
ło zwycięstwem nad niedostat­
kiem, co było przezwyciężeniem 
trudności, było także radością i 
zwycięstwem kobiety, było zdję­
ciem chociaż części brzemienia 
trosk i kłopotów? obarczających 
kobietę.

Kobiety więc, okres naszych 
pierwszych powojennych trudno- 

: ści przeżywały nie tylko razem z 
: mężczyznami, ale można śmiało 
: powiedzieć, że przeżywały je cię- 
i żej i dotkliwiej.
| Zwycięsko zakończony pierwszy 
'-okres odbudowy powojennej, to 
i osiągnięcie i zwycięstwo polskich 
mas pracujących, z ogromnym, 
aktywnym udziałem pracujących 
kobiet.

Kobieta bowiem pracuje nie 
tylko przy warsztacie, w fabryce 
czy biurze, ale także ciąży na niej 
większa część pracy w gospodar­
stwie domowym i większą cześć 
pracy w kręgu rodziny.

Zwycięsko zakończony pierw­
szy okres odbudowy był natural­
nie także., okresem odbudowy ro­
dziny i budowy nowych podstaw 
jej rozwoju, w którym kobieta 
zdobywa, nie jak dawniej upośle­
dzone, ale równe miejsce.

W.sźyśtkie zdobycze socjalne, u- 
powszeehniona szkoła, rozszerzo­
na sieć przedszkoli, powiększają­
ca się stale, choć jeszcze niewy­
starczająca ilość żłóbków, zwięk­
szone wydatki na ochronę zdro­
wia matki i dziecka, wszystko co 
jest związane ze zwycięstwem 
mas pracujących, co jest zwią­
zane z ustrojem demokracji 
ludowej, . wszystko co jest 
upowszechnieniem i udostępnie­
niem kultury, wszystko co wydo­
bywa z zacofania i upośledzenia, 
wszystko co otwiera drogę na­
przód, ku rozwojowi, — jak jest 
zwycięstwem mas pracujących 
tak jest przede wszystkim zwy­
cięstwem i osiągnięciem, korzy­
ścią i radością kobiety.

Dlaczego? Skąd takie rozróż­
nienie? Skąd takie stopniowanie 
osiągnięć mas pracujących i ko­
biety?

Bierze się/to stąd, że w ustroju 
kapitalistycznym, gdzie masy pra­
cujące są upośledzone, skazane 
na wegetację, na nędzę, na brak 
perspektyw?, na bezrobocie — tam 
wszystkie te  klęski społeczne, 
które niesie za sobą ustrój wyzy­
sku i niesprawiedliwości społecz­
nej dotykające całe masy pracu­
jące — w ostatecznym rezultacie 
spadają całym ciężarem ńa ko­
biety pracujące.

A wszystko to co obala Stary 
porządek, có likwiduje, niesprawie 
dliwości społeczne, wszystko co 
związane jest z wzięciem władzy 
przez masy ludowe, z budową no­
wego ustroju — jaki jest wyzwo -

leniem wszystkich ludzi pracy, 
przede wszystkim jest wyzwole­
niem najbardziej, w? ustroju kapi­
talistycznym upośledzonej części 
mas pracujących — kobiet# pracu­
jących.

Stącl płynie ogromna szansa,

,roru, który zamienił się w? instru­
ment biologicznego wyniszczenia 
naszego narodu, wojna, która cią­
ży 'wspomnieniem Oświęcimiów i 
Majdanków — ta wojna ntobilizu 
jąc kobiety do ofiarnej, aktywnej 
walki z najeźdźcą, mobilizowała

jaką niosą kobietom przemiany I Je równocześnie do trwałej i kon- 
ustrojowe, jaką przyniosła kebie- ! sekwentnej walki przeciw zrod- 
tom demokracja ludowa, jakie o- łom wojen, przeciw faszyzmowi,
twiera przed kobietą perspektywa 
ustroju sprawiedliwości społecz­
nej — socjalizm.

Stąd płynie tak aktywny udział 
kobiet we wszystkich przejawach 
naszego życia, stąd płynie pełne 
zrozumienie znaczenia współzawo 
dnictwa pracy wśród kobiet, jako 
jednego z czynników przyspiesza­
jących wzrost produkcji, a więc 
wzrost dobrobytu.

Stąd płynie fakt, że w Dniu 
święta Kobiet łączymy się wszy­
scy w uczczeniu ogromnego wy­
siłku i ofiarności kobiety polskiej 
w odbudowie kraju i jego dalszym 
dźwiganiu i— wysiłku, którego 
symbolem jest rosnącą wciąż.ilość 
bohaterskich przodowniczek pra­
cy.

Stąd, z wyników, tej pracy pły­
nie pełne zrozumienie przez kobie 
ty polskie swojej ogromnej roli 
społecznej, stąd płynie tak szero­
ki i tak pełen świadomości zakres 
obchodu Dnia Kobiety w Polsce.

Stąd płynie tak wielki'i tak ak­
tywny udział kobiet w budowni­
ctwie" nowego życiu we wszyst­
kich krajach demokracji ludowej.

Stąd płynie pełna sukcesów i 
zwycięstw7, pełna ogromnych osią­
gnięć rola kobiety radzieckiej w 
swojej ojczyźnie. Kraj ten poprzez 
zrealizowanie politycznego i go­
spodarczego równouprawnienia ko 
biety, stworzył dla kobiet nieogra 
niczone możliwości wszechstron­
nego rozwoju ich zdolności i sił 
twórczych i wspaniale pomnożył 
i zwielokrotnił siłę oporu i wolę i 
walki, narodów Związku Radziec- i 
kiego w zmaganiach z faszystów- I 
skim najeźdźcą w wielkiej wojnie j 
narodów o niepodległość i demo­
krację.

Wojna, która ciąży na nas stra­
szliwym wspomnieniem hitlerow­
skiej okupacji i bezlitosnego ter­

przeciw imperializmowi, przeciw 
ustrojowi, który wojnę rodzi i któ 
ry wojną chciałby się ratować.

Dla polskiej kobiety symbo­
lem niezatartej hańby faszyz­
mu i jego stosunku do kobiet 
pozostanie na zawsze Ravens- 
Imick. Słynny kobiecy obóz 
śmierci, obóz kobiet — króli: 
ków doświadczalnych — ofiar 
zbrodniczych eksperymentów 
oprawców, zwyrodniałych no­
sicieli tzw. „zachodniej cywi­
lizacji”. Dła kobiet całej Eu­
ropy faszyzm i hitleryzm sta­
ły się okrutną lekcją, do czego 
prowadzi każdy imperializm, 
każda wojna zaborcza, każda 
agresja, do.czego prowadzi po­
lityka .handlarzy śmiercią,
monopolistów i podżegaczy 
wojennych.

Dlatego, to tak potężnie roz­
lega się dziś « dniu Między­
narodowego Święta Kobiet 
głos wszystkich matek, które 
utraciły swych synów na woj­
nie, wszystkich sióstr, których 
bracia przeszli piekło wojny, 
głos żon, które przez długie 
miesiące umierały eodzień w 
niepokoju o swych mężów, o 
ojców , swych dzieci — głos 
międzynarodowej solidarności 
kobiet z obrońcami pokoju, zę 
Związkiem Radzieckim na cze­
le. gita protestu przeciw ma-' 
chinae.jom próbującym ze­
pchnąć świat z obranej drogi 
budowania pokoju i postępu.

Dlatego to o tę międzynaro­
dową solidarność kobiet w 
walce o pokój i postęp tak 
głośno wołają dziś polskie ko­
biety kobiety narodu tak cięż­
ko doświadczonego ostatnią 
wojną, narodu, który w puko- 
ju pragnie budować lepszą i 
szeęś.iwf;-ą przyszłość.

W y r o k  w procesie
przeciwko p a s to m -s zp ie g o m  amerykańskim w Bołgarii

SOFIA. (PAP). We wtorek 
ogłoszono tu wyrok w proce­
sie przeciw?ko członkom Rady 
Kościoła Ewangelickiego , w 
Bułgarii. Czterech głównych 
oskarżonych, a to Ziapkowa, 
Iwanowa, Maumowa i Czerń e- 
wa — skazano na karę, do­
żywotniego - wiezienia -ojeaz

grzywnę po milion lew. Prze­
wód sądowy'udowodnił groma lt
dzenie przez tych oskarżony c i  patrywalle były systematycz- 
mformaeji o charakterze woj- Tlio • ' '

Za nielegalny uból, szaflikarstwo
i usiłowanie przekupstwa 
ks. Siósarczyk skazany na 7 lat więzienia

KRAKOM' (PAP). W kra- 
kowskim Sądzie Okręgowym 
odbyła się rozprawa w trybie 
doraźn.ym przeciwko ks. To­
maszowi Ślósarczykowi — kie­
rownikowi zakładu — ks. ka 
Salwatorianów.

W klasztorze, którego ks.
Ślósarczyk był przeorem, prze 
prowadzona p.rzeż Organa Bez 
pieczeństwa rewizja, ujawniła 
kompletnie urządzoną garbar­
nie,. Znaleziono 400 skór. bę­
dących w trakcie wyprawia­
nia. Okazało się ponadto, że w 
zakładzie Salwatorianów do- 
konywuje się nielegalnie ubo­
ju. Mięsem z tego uboju zao-

skowym i gospodarczym, któ­
re- następnie przekazywano 
przedstawicielom _ obcych mo­
carstw. Czterem innym oskar­
żonym wymierzono karę po 15 
lat więzienia.

nie klasztory Salwatorianów i 
Bonifratrów.

Jak Wykazało śledztwo i 
przewód sądowy, ks. Śłósar- 
czyk. po ' przeprowadzonej w 
zakładzie rewizji, usiłował za­

tuszować sprawę. Zwrócił _się 
on mianowicie, do siostry jed­
nego z funkcjonariuszy U. B. 
w Krakowie z prośbą o po­
średnictwo i skontaktowanie 
go z bratem. Gdy pracownik 
ten zjawił . się na umówione 
spotkanie, ks. Ślósarczyk usi­
łował go nakłonić do umorze­
nia sprawy. — obiecując za to
200.000 zł. Gdy pracownik II.B, 
propozycję łapówki. odrzucił— 
ks. Ślósarczyk oświadczył jed­
nak, że pieniądze w kwocie
177.000 zł. składa u jego sio­
stry. z tym, że resztę do wyso­
kości 200.000 zł. doda w naj­
bliższych dniach.

Sąd po przesłuchaniu świad 
ków, uznał ks. Tomasza Ślu­
sarczyka winnym wszystkich 
zarzutów aktu oskarżenia _ i 
skazał go na 7 lat więzienia 
oraz pozbawienie praw oby­
watelskich i honorowych na 
łat 5.
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ZEZE W DNIU ŚWIĘTA KOB
Nagrody i prem ie pieniężne dla przodow nic pracy

\\ ezorajsze uroczystości’ na Wybrzeżu miały charakter" 
otehodow masowych we wszystkich środowiskach pracy, 
zatrudniających kobiety. Powiązane były z aktami uzna­
nia zasług robotnic i pracownic umysłowych, które wysił­
kiem swym przyczyniły się i przyczyniają do odbudowy i 
rozwoju życia gospodarczego i społecznego na Wybrzeżu.

219 pracownic zostało nagrodzonych
przez Zarząd Miejski Gdańska

Akademią dla praco wni- 
czek Zarządu Miejskiego w 
Gdańsku zorganizował w sali 
Teatru Miejskiego przy ul. 
Grunwaldzkiej, referat kobie­
cy Zw. Zaw. Pracowników Sa­
morządowych i Użyteczności 
Publicznej.

W udekorowanej kwiatami 
sali Teatru Miejskiego zebra­
ły się licznie pracownice Za­
rządu Miasta i przedsiębiorstw 
miejskich.

Przewodniczącą zebrania wy 
brano tow. Neuman. Do pre­
zydium weszli: ob. wicepre­
zydent Zakolski, tow. Nowic­
ka, tow. Nowodworska, przo­
downice pracy: tow. tow. 
Kobierecka (ZOM). Kosawska 
(Zw .Zaw.). Olaczek (Wodocią­
gi), Krzewińska (Gazownia). 
Dobrowolska (Rzeźnia), Barań 
ska, Kurek, Fiet (Zarząd Miej 
ski Centrala).

Referat okolicznościowy pt. 
„8 marca Międzynarodowy 
Dzień Kobiet” wygłosiła tow- 
Mieczkowska.

Zebrane kobiety uchwaliły 
następującą rezolucję.

„Solidaryzując się z mię­
dzynarodowym obozem poko 
ju ze Związkiem Radziec­
kim na czele, protestujemy

przeciw wszelkim poczyna­
niom zagranicznego kapita­
łu w celu wywołania nowej wojny.

Wojna — to głód, zimno, 
choroby, nędza. Wojna na­
pastnicza, wojna grabieżcza 
— to największe zło dla 
każdej pracującej kobiety 
Dlatego też walka o utrzy­
manie pokoju jest jedną z 
naszych naczelnych zadań. 
Nie możemy dopuście, żeby 
znów od giodu i pożogi gi­
nęli nasi synowie, bracia i 
mężowie.

Że stale wzrastającą odwa­
gą^ będziem y walczyć o po­
kój i demokrację, o szczęście 
naszych dzieci i szczęście na 
szych ognisk domowych”. 
Pracownice Zarządu Miasta na­

grodzone zostały dyplomami u- 
znania i nagrodami pieniężnymi, 
80 kobiet otrzymało dyplomy u- 
znania, 139 nagrody pieniężne na 
łączną sumę 278.000 zł. Ponadto 
prezydent miasta tow'. Nowacki o- 
fiarował 5 przydziałów kwaterun- 
kowych dla pracownic, znajdują­
cych się w złych warunkach mie­
szkaniowych.

W części artystycznej występo­
wały dzieci- pracowników, oraz 
orkiestra przedsiębiorstw miej­
skich, (wn)

współzawodnictwie pracy, a z ko­
lei tow. Celińska wygłosiła refe­
rat, omawiający znaczenie Święta 
Kobiet, jako dnia walki o lepszą 
przyszłość klasy robotniczej i po­
wszechny pokój na świecie.

Fo przemówieniach tow. Piąt­
kowski wręczył 11 przodownicom 
dyplomy uznania za pracę zawo­
dową i społeczną. Ob. Hildebraad 
otrzymała dyplom, jako niezastą­
piona szlifierka w wykonywaniu 
korali, ob. Darga za wykonywa­

nie na tokarni przeciętnie 8 kg 
korali miesięcznie, podczas, gdy 
jej koleżanki osiągają zaledwie 
5 kg, ob. Janec za przerabianie w 
ciągu miesiąca do 10 kg surowca 
bursztynowego itp. Nagrody pie­
niężne wręczone zostały tow. 
Celińskiej, ’ która zorganizowała 
świetlicę (wyposażoną w radiood­
biornik i bibliotekę), koło Ligi Ko 

ą biet i Tow. Przyjaźni Polsko Ra- 
j dzieckiej, oraz ob. Hildebrand i 
I ob. Darga.

I stość wręczenia wszystkim praco- 1 
wnicom w liczbie 29 legitymacji i 
Ligi Kobiet.

Pracownice Gdańskich Zakładów Ceramiki
otrzymały legitymacje Ligi Kobiet

Uroczysta akademia w  Gdyni

W Gdańskich Zakładach Cera­
miki Czerwonej, po zagajeniu u- 
roczystości przez przewodniczącą 
Koła Ligi Kobiet tow. Wyczól- 
kowską, wygłoszony został referat 
okolicznościowy, po czym tow. Mo 
czydłowska — znana działaczka 
społeczna Wybrzeża, opowiedziała

dotych-o doświadczeniach swej 
czasowej pracy.

Następnie dyr. naczelny Zakła­
dów ob. Szumowski’wręczył naj­
lepszym pracownicom nagrody 
pieniężne w wysokości 5 t.ys. zl. 
Nagrody te przypadły ob. ob. Uz- 
dowskiej i Sipowicz.

Następnie odbyła , się troczy­

l i  R  Z  ¥  Ż  E 
premie p ie it ip e
Przebieg obchodu „Święta Ko­

biet“ w Fabryce Czekolady „An- 
glas“ w Oliwie miał charakter 
szczególnie uroczysty. Przodujące 
i wzorowe pracownice otrzymały 
w tym dniu srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi.

W świetlicy fabrycznej zebrało 
się ok. 100 pracownic oraz zapro­
szeni goście. Po" zagajeniu uro­
czystości przeż wiceprzewodniczą­
cą Koła Ligi Kobiet ob. Domań­
ską i okolicznościowym przemó­
wieniu przedstawiciela Centr. Za­
rządu Przemysłu Cukrowniczego 
tow. Zabiełski wręczył- srebrne i 
brązowe Krzyże Zasługi ob. ob. 
Lipińskiej, Wójcik, Kęsickiej, Kos 
nowicz, Gruszczyńskiej, Stefano­
wicz, Żeniewskiej, Ruszkiewicz, 
Jabłońskiej i Grochowskiej. Od­
znaczone przez Państwo kobiety 
włożyły dużo wysiłku w urucho-

Po uchwaleniu rezolucji nastą: 
piła część ariystyczna, po czyrfl 
herbatka.

ZA SŁU G I
w fabryce „Angias“

mienie fabryki i jej rozwój. Są cm 
ne jednocześnie przodownicami 
pracy. Oprócz wyżej wymiecio­
nych 6 pracownic otrzymało li') 
sty pochwalne.

W związku z zakończeniem V 
etapu Młodz, Wyścigu Pracy, de: 
legat OKZZ wręczył zwycięzcroti' 
cenne upominki i dyplomy. Rów 
nież koło Ligi Kobiet przy fabry 
ce „Anglas“ ufundowało trz 1 
premie pieniężne, które wręczono 
w czasie akademii.

Dalszy program części oficjalne! 
wypełniły przemówienia oraz u- 
chwalenie rezolucji, w której ze­
brane pracownice zobowiązują s'X 
jeszcze bardziej zwiększyć wydaj 
ność pracy, po czym - nastąpiło! 
część artystyczna.

Na zakończenie odbyła się her­
batka towarzyska.

POMOC RZĄDU DLA RYBAKÓW WYBRZEŻA
e i a s i s x y  z r e  s t r a m s y  ! « & § * ■

______ u .  . .O Właściciele łodzi rybackich opłacają zryczałtowany podatek do- 
w chodowy obliczony według klasy łodzi i strefy połowu — wedłuc- 

następujących stawek:

Nie mniej uroczyście, jak w 
Gdańsku uczcił dzień 8 marca 
Miejski Samorząd w Gdyni.

Uroczysta akademia zorgani 
zowana została w sali MRN. 
Referat okolicznościowy wy­
głosiła tow. Grewiczowa, prze­
wodnicząca Rady Kobiecej.

Po odczytaniu rezolucji 
przez ob. Pusłowską, przewod­
niczącą, Ligi Kobietj nastąpiło 
wręczenie 111 nagród pienięż

nych oraz 10 w naturze w po 
staci kuponów na materiały 
ubraniowe. 15 kohiet wyróż­
niających się swą pracowito­
ścią otrzymało dyplomy uzna­
nia.

Część artystyczną akademii 
wypełnił zespól amatorski Zw. 
Zaw. Prac. Samorządowych, 
po czym w świetlicy związko­
wej odbyła się wspólna her­
batka. (Lig)

3 0 0  t y s i ę c y  z ł a t y c h

dla przodownic pracy DOKP Gdańsk
W udekorowanej emblema­

tami i hasłami świetlicy w 
Domu Kolejarza w Gdyni ze­
brały się przodownice pracy 
Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państw, w Gdańsku.

Akademia rozpoczęła się o 
godz. 10 r.

Po zagajeniu przez Tow. 
Menchen, referentka spraw ko 
bieeyeh Okręgu ZZK tow. An­
na Kaczanowska wygłosiła 
prelekcję na temat historii ru­
chu kobiecego, po czym przyję 
ta została rezolucja- Następ­
nie wręczono 45 kobietom na­
grody pieniężne (po 3.000 zł.) 
i 7 nagród specjałnych jak:

torebka damska, serwis, kom 
piet garnków aluminiowych, 
żelazko elektryczne itp.

W cały Okręgu Gdańskim 
rozdzielono nagrody ogólnej 
wartości 500.000 zł.

Uroczystości przewodniczyła 
tow. Bronisława Narlocli, przo 
downiea pracy z Warsztatów 
Głównych w Bydgoszczy. Jest 
ona pierwszą kobietą w odlew 
ni i pracuje jako pomocnica 
formierska,, wyrabiając prze­
szło 320 proc. normy.

W drugiej części uroczysto­
ści odbyła się konferencja kuł 
turalno-oświatowa. (Lig.)

ł o d z i s  t r e f a
I II III IV

Motorowa 6 mtr. 600 500 400 350
6 — 7 mtr. 700 600 500 400
Powyżej 7 mtr. 1000 850 ’800 500
Wiostowo-źaglowa

Wolne od podatku dochodowego6 mtr.
8 mtr. 250 450 350 300
10 mtr. 900 800 600 500

W Państwowej Wytwórni Bursztynów
we Wrzeszczu

W Państwowej Wytwórni Bur- | nego stanu załogi robotniczej) a- 
sztynów we Wrzeszczu (zatrudnia j kademię zagaił dyr. Piątkowski, 
jącej 44 kobiety na 60 osób ogól- i podkreślając wysiłek kobiet we

Miliony przeciw podżegaczom wojennym
Nie ma kraju w Europie, w obydwu Amerykach, w Australii, 

na Dalekim i Bliskim Wschodzie, w którym klasa robotnicza nie 
wystąpiłaby ostro i zdecydowanie przeciw próbom rozpętania no­
wej wojny. Miliony robotników na całym świecie oświadczyły w 
sposób niedwuznaczny, że żaden górnik, metalowiec, hutnik, ża­
den człowiek pracy, nie podniesie ręki przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. Fiasko imperialistycznych awanturników i podżega­
czy wojennych, usiłujących wywołać histerię antykomunistyczną 
i antyradziecką, okazało się zupełne.

Równie jasno i zdecydowanie robotnicy wszystkich krajów 
wykazali swą miłość do Związku Radzieckiego — pierwszego 
państwa socjalistycznego na świecie. Związek Radziecki w żad­
nym wypadku nie może być agresorem — stwierdzają rezolucje 
uchwalone w różnych krajach, pod różnymi szerokościami geo­
graficznymi. .Jeśli Związek Radziecki zostałby zaatakowany, wów­
czas obowiązkiem wszystkich robotników byłoby pośpieszenie mu 
z pomocą — byłaby walka z imperialistycznymi napastnikami.

Jest rzeczą zrozumiałą, że postawa międzynarodowej klasy 
robotniczej wywołała wściekłość, bezsilną wściekłość, w obozie 
reakcji. Imperialistyczni intryganci czują, że usuwa się im grunt 
pod nogami. Widzą, że ludy, które chcieli zaprząc do swego wo­
zu, nie idą pod jarzmo, a zwracają się przecinko podżegaczom 
wojennym. Terror i represje, przy pomocy których rządy krajów 
kapitalistycznych chciałyby wziąć w karby szerokie masy ludo­
we pragnące pokoju, również obrócą się przeciwko nim samym. 
W Walce hartują się i  wzmacniają siiy postępu, wolności, demo­
kracji i pokoju.

Miliony ludzi łaknących pokoju stoją zwartym murent przy 
Związku Radzieckim w walce przeciwko imperialistycznym pod­
żegaczom wojennym. Coraz głębsza staje się przepaść oddziela­
jąca ludy od rządów krajów kapitalistycznych. Sprzeczność mię- 
rtry pokojowymi dążeniami narodów a agresywną polityką rzą­
dów kapitalistycznych staje" się coraz bardziej jaskrawa. A jed­
nocześnie krzepnie, coraz bardziej i umacnia się jedność mas pra­
cujących całego świata, jedność ludów pragnących wolności po­
koju.

I nigdy przed tym słowa wolność, pokój i Związek Radziecki 
Ble były tak bliskie i jednoznaczne dla wszystkich narodów świata

~ •-> Ci. ¿.cii ¿ . ą -

dzenie Ministra Żeglugi.
A a) Wystąpić z inicjatywą usta- 
^  wodawczą stworzenia w ra­
mach SFO działu d — Społeczne­
go Funduszu Oszczędzania Rybo- 

! łówstwa, celem uzyskania środ­
ków na remonty i uzupełnienie 
taboru i sprzętu rybackiego. Wła­
ściciele, użytkownicy i dzierżawcy 
kutrów rybackich są obowiązani 
ponosić opłaty na SFOR jak' na­
stępuje:
Klasa podatkowa

kutra A B C D E F
SFOR proc. od
wart, połowu 4,0 3,0 2,0 1,5 1,0 —

b) Wpłaty na SFOR, obliczone 
według powyższych stawek, ule­
gają zmniejszeniu o kwoty opła­
cane przez rybaka z tytułu spłat 
albo dzierżawy kutra przekazane­
go przez Państwo.

c) Rada Ministrów postanawia 
zwolnić z rachunku SFOR sumy 
wydatkowane na kapitalny re­
mont kutra lub silnika albo na 
zakup silnika.
C Niezależnie od powyższych za- 
** sad Rada Ministrów upoważnia 
Ministra Skarbu do:

a) Rozkładania zaległości z ty­
tułu podatku- dochodowego i wpłat 
na SłTOR na raty bez liczenia od­
setek zwłoki,

b) Szerokiego korzystania z art. 
35 dekretu o zobowiązaniach po­
datkowych przy redukcji zaległo­
ści, a nawet całkowitego umarza­
nia zaległości, zwłaszcza najem­
nym członkom załóg i niezamoż­
nym rybakom,

c) Umorzenia wszystkim najem­
nym członkom załóg kutrowych 
wpłat na SFG, wymierzonych do 
31. XII. 1948 r.

Minister Handlu Wewnętrzne- 
u  go zarządzi wypłacenie wyż­
szej ceny za rybę złowioną w o- 
kresach dotychczas bezpołowo- 
wych, które oznaczy w porozu­
mieniu z ministrem Żeglugi.

H W ZAKRESIE UŁATWIENIA 
POŁOWÓW I ZWIĘKSZENIA 

ICH WYDAJNOŚCI: 
Zobowiązać ministra Żeglug1 

do:
a) Dopomoźenia rybakom w or­

ganizacji połowów floty iłowych, 
zapewniających większy połów 
kutra samodzielnym rybakom, 

b) Zorganizowania próbnych po 
łowów, badania łowisk na obsza­
rach dotychczas nieeksploatowa- 
nych,

c) Unowocześnienia wyposaże­
nia kutrów rybackich, 

d) Wyposażenia i usprawnienia 
bazy remontowej rybołówstwa
morskiego,

e) Przyśpieszenia budowy chło­
dni w portach rybackich, 

f) Wzmożenia akcji pomocy na 
ukowej oraz zmiany ustawy ry­
backiej,

g) Zmniejszenia przestojów-w 
portach i premiowania połowów 
w okresach dotychczas bezpoło- 
wowych,

h) Przyśpieszenia planu udogo­
dnienia dla rybołówstwa portów 
drugiej i trzeciej klasy, 

i) Usprawnienia państwowych 
przedsiębiorstw połowowych przez

lii

zmniejszenie kosztów własnych,
j) Przyjścia ze specjalną pomo­

cą rybakom łodziowym przez zor­
ganizowanie zaopatrzenia w sieci, 
sprzęt, przynętę i w organizacji 
połowów,

k) Przyścia z pomocą Zw. Zaw. 
i Zrzeszeniu Rybackiemu w akcji 
socjalnej.

W ZAKRESIE USTALENIA 
STANU WŁASNOŚCI TA­

BORU W RYBOŁÓWSTWIE:
A a) Ciężary ponoszone przez sa- 
* modzielnych rybaków kutro­

wych z tytułu spłaty kutrów pań­
stwowych obniżyć do wysokości 
amortyzacyjnej, przyjmując okres 
eksploatacji^ nowej jednostki na 
lat 20 zamiast dotychczasowych 
uciążliwszych terminów spłat.

b) Celem' przyjścia z pomocą 
mniej zasobnym rybakom, spłaty 
za kutry przejmowane na włas­
ność rozłożyć na okres nie krót­
szy niż 5 lat.

c) Od sumy spłaty potrącić 
wszelkie wkłady, jakie poniósł 
użytkownik przy wydobyciu i od­
budowie kutra.
O Zwolnić rybaków od ciężaru

odsetek od bankowego kredy­
tu inwestycyjnego, przyznanego 
Morskiemu Instytutowi Rybackie­
mu i Morskiej Centrali Handlo­
wej na budowę taboru i zakup 
sprzętu rybackiego w latach 1946 
—1949, przez skonwertowanie te­

go kredytu na kredyt skarbowy 
w związku z upaństwowieniem 
Morskiej Centrali Handlowej.
*2 Upoważnić ministra Żeglugi 
”  do przejęcia od urzędów likwi­
dacyjnych w zarząd poniemiec-j 
kiego i opuszczonego taboru ry-j 
backiego.
A Upoważnić ministra Żeglugi 
^  do sprzedaży i wydzierżawie­
nia opuszczonego taboru rybackie 
go.
C Pływający tabor rybołówstwa 
** z dostaw zagranicznych, będą­
cy w dyspozycji instytucji i przed 
siębiorstw podległych ministrowi 
Żeglugi, uznaje się za posiadają­
cy charaktery inwestycyjny w ro­
zumieniu instrukcji ministra 
Skarbu o regulowaniu należności 
za niektóre kredytowe i nieodpła­
tne dostawy zagraniczne.
81/ W ZAKRESIE ROZBUDOWY 
5 * I MODERNIZACJI TABORU 

Wystąpić do Sejmu o podwyż­
szenie planu inwestycyjnego v/ 
dziale rybołówstwa o kwotę 569 

j milionów zł. na rozbudowę, mo- 
| dernizację taboru rybackiego oraz 
i wzmożenie połowów.
! U  Wykonanie niniejszej uchwały 

* poruczyć ministrowi Żeglugi 
w porozumieniu z zainteresowany 
mi ministrami. Minister Żeglugi 
przedstawi w terminie do dnia 

j 31 marca 1949 r. Radzie Ministrów 
j sprawozdanie z wykonania niniej 
I szej uchwały.

Prace przy umacnianiu
z e ą i & w  w n o r & l k i c ł d

Na wszystkich najbardziej zagro­
żonych w czasie sztormów odcinkach 
środkowo-wschodniego wybrzeża mor 
skiego prowadzane sq roboty umac­
niające, Pod Karwią wybudowano już 
350 mtr. opaski taszynowo kamien­
nej; do wykonania pozostało jeszcze 
45C mtr. tej epaski.

W Gdyni rozpoczęto prace przy r>a 
prawie silnie uszkodzonego w czasie 
sztormów Bulwaru Szwedzkiego, Ro­
boty będą prowadzone w ciągu całe­

go roku. W niedalekiej przyszłości 
przewiduje się również rozpoczęcie 
robót, które mają na celu zabezpie­
czenie grożącej zawaleniem skarpy 
nadmorskiej przy Domu Marynarza.

Równocześnie otrzyma zabezpie­
czenie odcinek wybrzeża w okoiicy 
Górek Wschodnich, gdzie istnieje c- 
bawa połączenia się morza z jezio­
rem.

Koszt tych dwóch inwestycji wynie­
sie 40 mil. zł.

P O R T  IVA H E L U  
zostanie przebudowany i unowocześniony

wego nabrzeża, hali rybnej i boczni­
cy kolejowej

Pori na Helu będzie mógł dać 
schronienie przed burzą mniejszym 
jednostkom łowarowym, wychecizą-

Siarym ukraińskim zwyczajem ludowym kofdicLiicy z obwodu wołyń­
skiego powitali chlebem i sofą gości, delegacją chłopów polskich,, którzy 

W i l g o H  na Ukajnę by się zaznojornić i  życiem kołchozów,

W pierwszym okresie zostanie wy­
budowane nowe nabrzeże długości 
240 mtr. Będzie ono stanowiło na - 
ważniejszą część pierwszego basenu
wewnętrznego. . -------------  .«„w , m, uluu

Drugi etap prac portowych przyme j cym z zespołu portowego Gdańsk - 
sie budowę basenu zewnętrznego, no I Gdynia.

„ W a l k a  a  w a g o n 18
pracowników Gdańskiej DOKP

syłek będą obecnie otrzymywali 
zawiadomienia o otrzymanych to­
warach nie z ekspedycji towaro­
wej, jak to praktykowano dotych 
czas, lecz bezpośrednio z pociągu 
w terminie nieprzekraczającym 
godziny od chwili jego przybycia. 
Umożliwi to wcześniejszy rozła­
dunek wagonu coraz skróci czas 
jego podstawienia na punkt ła­
dunkowy z 24 do 11 godzin. Po­
nadto uzyskuje się znaczne osz­
czędności. Suma ich tylko przy 
awizowaniu ok. 50 tysięcy wago­
nów, przechodzących przez port 
gdyński, przyniesie 650 tosięcy 
wagono-godzin. Przyjmując war­
tość jednej godziny jako równa 
100 zł, DOKP otrzyma 65 milio­
nów zł oszczędności,

W wysiłkach, zmierzających do 
normalizacji i racjonalizacji pra­
cy w ramach współzawodnictwa, 
podjętego przez pracowników słu 
żby handlowo-taryfowej Gdań­
skiej DOKP, wielką rolę odgrywa 
akcja, która otrzymała nazwę — 
„walka o wagon“.

Rozwijające się systematycznie 
życie gospodarcze kraju stawia 
coraz większe wymogi kolejnic­
twu, które musi czuwać nad spra­
wnym obrotem wagonów, aby 
przewozy towarowe były wyłado­
wywane terminowo. Dla wzmoże­
nia obrotu wagonów wprowadzo­
no przedwstępne awizowanie prze j 
syłek w zespole portowym i 
Gdąńsk-Gdynia, Odbiorcy prze- j
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111 milionów zł zaoszczędzili kolefarze
wv c i ą g u  ß & d S n c g u  u n i e s i ą c u

BULWAR SZWEDZKI W GDYNI

S zeroka akcja oszczędnościowa 
jako jeden ze środków podnie­

sienia dobrobytu mas pracujących 
prowadzona jest obecnie przez 
wszystkie zakłady pracy. Dyrek­
cja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Gdańsku już w pierwszym o- 
kresie br. może poszczycić się w 
tej akcji poważnymi sukcesami, 
które w pełni uzasadniają twier­
dzenie, że pracownicy gdańskiej 
Dyrekcji Kolejowej dobrze zrozu­
mieli sens i znaczenie racjonalnej 
i oszczędnej gospodarki.

Nie ,,skąpstwo“, nie mechanicz­
ne- zmniejszenie zaplanowanych 
rozchodów, nie dorywcze oszczę­
dności, ale systematyczna plano­
wa praca i wykorzystanie wszy­
stkich sposobów pzyskania osz­
czędności cechuje pracę robotni­
ków kolejowych.

Ścisłe powiązanie planów akcji 
oszczędnościowej na każdym 
szczeblu administracji kolejowej 
i w aparacie wykonawczym z od­
cinkowymi planami produkcji na 
dań przewozowych, robót inwesty 
CYinych i innych prac we wszy­
s tk ic h  działach komunikacji, przy 
równorzędnym traktowaniu tych

planów, jako nierozerwalnej ca­
łości, pozwoliło już w pierwszym 
miesiącu planu na 1949 r. zaosz­
czędzić Gdańskiej Dyrekcji Kole­
jowej 111 milionów zł,

W miesiącu styczniu br. w sa­
mej tylko służbie ruchu pocią 

gów pasażerskich i towarowych 
zaoszczędzono 439.500 osio-kilo- 
metrów, co w przeliczeniu daje 
8.891.000 zł. Dokonana racjonalna 
oszczędność w zużyciu energii 
świetlnej przy oświetlaniu budyń 
ków stacyjnych i sygnałów kole­
jowych przy jednoczesnym za­
gwarantowaniu należytego bezpie 
czeństwa przyniosła w sumie pół 
miliona zł.

Ogromne oszczędności dało 
współzawodnictwo prący, w któ­
rym z końcem 1948 r, brało u- 
dział 31.084 pracowników, w tej 
liczbie 25.834 współzawodniczyło 
zespołowo, 5.250 indywidualnie. 
Współzawodnictwo nie tylko przy 
czyniło się do stałego przekracza­
nia ustalonych norm pracy, ale 
jednocześnie dzięki niemu wpro­
wadzono oszczędności w zużyciu 
paliwa i narzędzi oraz ulepszono 
metody pracy przez zastosowanie

czątkowo zrobić wyłom do skle­
pu tekstylii przy ul. Starowiej­
skiej 19., Jednak z braku odpo­
wiednich narzędzi do przebicia 
muru betonowego zrezygnowali 
ze swego pierwotnego celu udając

W trzy godziny po włamaniu
MD wykryła szajkę złodzieji

Przed paru dniami podawali­
śmy wiadomość, że skład futer i 
tekstylii w Gdyni przy ul. Abra­
hama 20, został okradziony z fu­
ter i kuponów materiału na ogól­
ną sumę ok. 1 miliona zł.

Zaalarmowana milicja w trzy 
godziny po dokonaniu włamania 
ujęła złodziei, którymi okazali się 
Przemysław Wokowski z Pozna­
nia i jego narzeczona Helena No­
wacka zamieszkała w Bydgosz­
czy przy ul. 1 Maja 158 oraz Ta­
deusz Kołaeki (również zamiesz­
kały w Poznaniu przy ul. Hetmań 
skiej 41). Łup został włamywa­
czom odebrany w całości i przeka 
zany właścicielowi składu.

W toku dochodzeń okazało się, 
że dwaj kompani próbowali po-

wielu pomysłowych wynalazków 
robotniczych.

Sama regeneracja narzędzi pro­
dukcyjnych, w której często wy­
korzystywano narzędzia stare, zu­
żyte, nieraz nadające się tylko na 
szmelc, pozwoliła zaoszczędzić 506 
tys. zł. Oszczędności osiągnięte w 
wyniku współzawodnictwa maszy 
nistów w zużyciu paliwa w paro­
wozach, pozwoliły wygospodaro­
wać 9.894 tony paliwa, co w prze 
liczeniu daje poważną sumę 
3.717.000 zł.

Zastosowanie wynalazków ro­
botniczych i ulepszeń w organi­
zacji pracy zaoszczędziło 1.50G ro- 
boczo-godzin. I tak np. wynale­
zienie przez Romana Olszewskie­
go, robotnika Warsztatów' na Za- 
wiślu, uniwersalnej oprawki do 
szlifowania frezów o różnych wy­
miarach otworów, zaoszczędziło 
28 roboczo-godzin w ciągu mie­
siąca.

Wynalezienie przez robotnika 
Ernesta Gerharda przyrządów do 
opuszczania pokryw cylindrów 
hamulcowych zaoszczęd?;iło 120 
roboczo-godzin. Zastosowanie zaś 
pomysłu Adama Jastrzębskiego, 
który dla szlifowania czopów na­
pędowych 1 wiązarcwych zesta­
wów kołowych parowozów wpro­
wadził metodę ustawiania silnika 
elektrycznego na ramieniu Szlifier 
ki, zaoszczędziło 641 robcczo-go- 
dzin.

R ównież służba drogowa DOKP 
Gdańsk poszczycić się może

W 106 wypadkach dokonano 
własnym sposobem naprawy prą­
dnic parowozowych do oświetla­
nia wagonów kolejowych, co w 
efekcie dało blisko 3 mil. zł osz­
czędności.

Robotnicy DOKP Gdańsk ze 
wzmożoną energią przystąpili je­
dnocześnie do zbiórki i wysyłki 
złomu leżącego przy" torach kole­
jowych. 172 tony złomu przesłano 
do odlewni i hut.

Dobrze pojęta i realizowana 
akcja oszczędnościowa stawia ko­
lejarzy gdańskich w pierwszych 
szeregach polskiej klasy robotni­
czej, która nie szczędząc ofiar i 
wysiłków walczy o podniesienie 
dobrobytu mas pracujących i o 
przedterminowe wykonanie planu 
gospodarczego na rok 1340. (v).

O sile oslalrtiego sztormu świadczą m. in, spustoszenia, dokonane na 
bulwarze Szwedzkim w Gdyni. Fola sięgające kilkumetrowe/ wysokosc/ 
zwaliły betonowe płyty umocnień oraz zniszczyły uporządkowane » 

wielkim Skarpy Kamiennej Góry

W odnowionych barakach w Narwiku
odbędzie się rejestracja rezerwistów

Zarząd Miejski Gdańska w gru­
dniu ub. r. rozpoczął remont ba­
raków na Narwiku przeznaczo- 
jąc na ten cel ok. 3 milionów zło­
tych

W barakach, będzie się odbywa­
ła rejestracja rezerw osobowych 
prowadzona przez RKU Gdańsk.

W okresie 3 miesięcy w 5-ciu 
barakach zainstalowano brakują­
ce drzwi, ramy okienne i szyby.

nie byłej akimi oszczędnościami.
21 milionów 133 tys. zł zaoszczę- 

----- . dzono przez zabezpieczenie spo-
się na ul. Abrahama 20 gdzie 1 sobem gospodarczym budynków ' P° remoncie zewnętrznym nastą- 
stosunkowo łatwo udało im się [ kolejowych i przy wykonaniu ro- | pń remont wewnętrzny, jak repe- 
zrobić wyłom w ścianie z cegły. ' bót inwestycyjnych. ■ racje centralnego ogrzewania,

i i@  należy tolerować nierobów
# 9 « ?  i f i f f e r z e i i r

N iejednokro tn ie  już zdarzały  
się w ypadki, że p rzy  w iększym  
zapotrzebow aniu  robotników  do 
p rac  sezonowych, a n aw et s ta ­
łych  w  różnych przedsiębiorą

PORTY PRACUJĄ
M/S „BATORY N A  f 

DOKU W HALIFAX j
N asz tra n sa tla n ty k  \ 

p asażersk i m /s „B ato- 
rv "  po w y  okrętow a m u 
pasażerów  w  N ow ym  
Jo rk u  u d a ł się do Hall 
fr.x gdzie na  stoczni 
p rzeprow adzone zostaną 
n ap raw y  i w ym iana 
b lach  poszycia zew nę­
trzn eg o  dna  s ta tk u . P ra  
ce rem ontow e zajm ą 
1 m iesiąca, P3 czym  
m /s  „B a to ry “ w y ru szy  z 
N ow ego Jo rk u  w  re.’.s 
pow ro tn y  do G dyni.

SPROWADZAMY
ŚLEDZIE

W ram ach  polsko 
szw edzkiej um ow y h a n ­
d low ej, rząd  P o lsk i za­
k u p ił w  S zw ecji w ięk ­
szą p a r tią  śledzi. O sta t­
n io do p o rtu  G dyńsk ie­
go coraz częściej zaw i­
ja ją  m ałe  s ta tk i z ładun  
kam i śledzi i szprotów . 
M iędzy inn . w  dn iu  7 
bm ., p i'zybył s/s „M ac­
b e th “ , przyw ożąc 361 
ton  o raz szw edzki s's 
„H e lfr id “ z ładunkiem  
98 ton.

P O L S K I E  S T O C Z N I E  
R E M O N T U J Ą  S T A T K I

Z A G R A N I C Z N E

R ów nolegle do p rac, 
zw iązanych z rozbudo­
w ą polskiej flo ty  h an ­
dlow ej oraz kon se rw a­
c ją  i rem on tam i jed n o ­
s te k  eksploatow anych, 
polskie stocznie dokoau  
ją  w  p o rtach  w ielu  n a ­
p raw  na  s ta tk a ch  p ły ­
w ających  pod obcym i 
b anderam i. W osta tn im  
m iesiącu  Stocznia G dań 
ska  przeprow adziła  w 
porcie  d robne nap raw y  
p rzy  3 s ta tk a ch  zagra­
n icznych  a stocznia P ó ł­
nocna na  dw óch.

TAŚMO WIĘC ____
DLA SZCZECINA

Celem  dalszego u sp ra ­
w nien ia  p rzeładunków  
w ęglow ych w  Szczeci­
n ie  polskie w ładze m o r­
sk ie  zam ów iły  zag ran i­
cą now oczesny taśnio- 
w iec. Taśm ow iec te n  bę

d z ie . um ieszczony na 
sp ecja ln ie  w  tym  celu  
w ybudow anym  pirsie . 
W edług osta tn ich  w ia­
dom ości p race  nad  k o n ­
s tru k c ją  taśm ow ca zo­
sta ły  ju ż  ukończone, tak  
że w najb liższym  cza­
sie będzie  on m ógł być 
sprow adzony  do Polski.

P O S T Ó J  S T A T K Ó W
w dniu 8 III. 49.

GDAŃSK
S tre fa  W olna: H el poi., 

M ira fin .
K anał P o rto w y : V iria 

szw., N ed jan  szw., 
C im bria dun., A vance 
dun., L uigi w ł., Al. 
Suw orow  rodź., W en­
ta  radź., P ro m ete i 
radź ., K a lm arsu n d  10 
szw., C arl E rich  fin ., 
L illy  szw.

D w orzec W iślany: Uosa­
bia panam ., B rake alj. 
T o bruk  poi.,

B asen G órniczy: M ette 
Skou dun., Eviva 
norw ., M arg are th a  
dun., S tad t A rhaim  
hol., R igel szw., Saga 
szw., B rasilien  dun., 
K olno poi.

Pom osty  w iś la n e : Im m o 
R agnar fin ., V irte 
dun .

H olm : Frankrig dun., 
Petrozawoek radź.

K anał K aszubsk i: iv a l-  
ło fin ., L ech istan  poi., 
A lste rn  szw.,

P aged : Z aan  hol., V ien- 
ti  fin .

A ldag: B ore V fin ., N or 
co dun., Sandia dun., 
S koksborg  dun., A nna 
szw.

GDYNIA
N abrz. A ngielsk ie: D el-

tra  II poi., Ines szw., 
M acbeth  norw ., H el- 
f rid  szw., 4 k u try  duń 
skie.

N abrz. Szw edzkie: H as­
te n  szw., M ira szw., 
R udolf szw., M ika 
norw ., T o rfrid  szw.

N abrz. D uńsk ie : F rie d  
M arie szw., B ytgolie 
norw . Sam uel V ery 
b ry t., Jo h n  szw.

N abrz. H olendersk ie: 
H am nfio rd  szw., G und 
borg  M aersk  dun., 
H orno szw.

N abrz. F ra n cu sk ie : Ol­
sz tyn  poi., F ilham  
szw., H anne Skou dun.

N abrz. Pilotow 'e: N ils 
S tu re  szw., T uu la  f ia .

N abrz. Po lsk ie: Sven 
szw., B a ltra ffic  b ry t.

N abrz. R o tte rd am sk ie : 
A lfa szw.

N abrz. in d y jsk ie : Iris  
szw., V isten  szw., Glou 
ces te r  C ity  b ry t., A- 
m ab ilitas w}., G aleon 
szw., K e tty  szw., Ruß­
lan d  radź., K ilińsk i 
poi.

N abrz. N orw eskie: D ar 
Pom orza poi., K urika  
fin .

N abrz. A m erykańsk ie :
L ida  poi.

N abrz. R um uńsk ie: Ab- 
sa lon  dun ., M aria  T oft 
dun .

N abrz. Paged: O derm un
de alj.

N abrz. O ksyw ie: T urn ia  
poi.

stwach, brak było chętnych do te 
go ludzi.

Czyżby wyczerpane zostały 
wszystkie rezerwy roboczej siły 
ludzkiej ?

Nie. Częste obławy, przeprowa­
dzane przez funkcjonariuszy MO 
i Komisje Kontroli Społecznej na 
rynku w Gdańsku, czy w Gdyni, 
lub w halach targowych, wykry­
wają setki osób, które stronią Od 
uczciwej pracy, żyjąc i to dostat­
nio. z różnych nielegalnych mącili 
nacji. Ich to dziełom jest łańcuch 
pośrednictwa, tworzenie paniki w 
razie chociaż by okresowego bra­
ku jakiegoś towaru. Ponieważ oni 
właśnie zakupują towary o niele­
galnym pochodzeniu, są tym sa­
mym poplecznikami wszelkiego 
aut- ramentu zł )Jzifjarzków

CZEKAJA NA MANNĘ 
Z NIEBA

W wyniku ostatniej obławy na 
rynku gdańskim zatrzymano prze 
szło 30 osób. Czym się trudnią, 
z czego żyją rr- wykazują proto­
kóły badań, przeprowadzonych 
przez członków Gdańskiej Komi­
sji Kontroli Cen przy MRN.

Przy stoliku siedzi młoda ko- 
hieta Maria Piechowska.

— Gdzie obywatelka pracuje ?
-— Nie mam zajęcia, — odpo­

wiada prawie że z dumą.
— A z  czego ob. utrzymuje się ?
— Rodzina przysyła mi tysiąc 

złotych od czasu do czasu, no i 
szyję sukienki, które sprzedaję 
na rynku. — Oczywiście, zezwole 
nia na wykonywanie zawodu kra 
wieckiego nie posiada.

— Jeszcze płacić będę! — mó­
wi oburzona.

Z dalszej rozmowy wynika, że 
materiał na sukienkę kupiła na 
czarnym rynku za 2.000 zł, czyli, 
że musiał pochodzić z kradzieży, 
gdyż w sklepie kosztuje znacznie 
drożej.

Z drugiego stolika dochodzą u- 
rywki innej rozmowy.

— Mam czworo dzieci i nie pra 
cuję — odpowiada zatrzymany.

— A z  czego utrzymujecie ro­
dzinę. '

wodociągów i kanalizacji ora* ! nych pokoi biurowych _ i świetlic.
- - ■ ■' w świetlicach oprooz niezbędnych 

ław i krzeseł, znajdują się stoli­
ki na których będą rozmieszczo­
ne różne czasopisma, oraz gry to­
warzyskie. . ..

Poza tym W każdej ze świetlic 
bedzie bufet prowadzony przez 
członkinią TPZ, zaopatrzony w 
kanapki oraz piwo i lemoniadę. 
Jak zapewniają nas organizato­
rzy — produkty żywnościowe bę­
dą sprzedawane po cenach bar­
dzo przystępnych — bez żadnego 
zarobku.

W barakach zostaną też praw­
dopodobnie założone głośniki ra­

ki kwiatów, dostarczone przez diowe. Wszyscy obywatele podle- 
plańtacje miejskie. I gający rejestracji i czekający na

Zarząd Miejski postarał się ró- | swą kolej będą mogli mile spę- 
wnież o umeblowanie poszczegól- ’ dzić czas w jasnej świetlicy. (D).

malowanie poszczególnych lokali.
5 baraków lśni dziś świężą far­

bą i czystymi szybami. W każdym 
z nich będzie urzędowała jedna 
komisja * rejestracyjna. Dlatego 
i idy z lokali ma odpowiednie 
pokoje biurowe, gabinet lekarski, 
który z rozpoczęciem urzędowa­
nia zostanie całkowicie zaopatrzo­
ny w niezbędny Inwentarz, oraz 
przestronną i jasną świetlice.

Świetlice są naprawdę dumą 
Narwiku. Zostały gustownie i po­
mysłowo udekorowane, na oknach 

półeczkach poustawiano donicz-
przez

— Zawsze coś „kapuje“. Teraz 
chcę kupić krowę. Pieniądze, to 
jakoś będę miał.
DZIEDZICTWO PRZESZŁOŚCI

Tego mniej więcej rodzaju od­
powiedzi dawali wszyscy zatrzy­
mani. Ludzie ci nie zajęli się do­
tychczas żadną’ uczciwą pracą, a 
żyli przeważnie z różnych kombi­
nacji, które pozwalały im zresztą 
nawet na hulanki.

Wielu z nich już parokrotnie 
zatrzymano i karano. Nic to jed­
nak nie pomogło. Wszyscy prag­
ną szybko dorobić się i to nie 
„brudząc rąk“ uczciwym zaję­
ciem. Ofiarowywana im praca 
produkcyjna nie znajduje uzna­
nia.

Nie chcą zrozumieć, jak wielkie 
obecnie możliwości daje praca w 
przemyśle, jak poważne są tam 
widoki na awans dla każdego, kto 
tylko wykaże się inicjatywą i rze 
telnym stosunkiem do pracy.

Niektórzy osobnicy byli kilka­
krotnie zatrzymywani. Karę za u- 
prawianie handlu łańcuszkowego, 
paserstwo i różne inne machina­
cje ograniczano tylko do grzyw­
ny pieniężnej, a to jest duży 
błąd. Każdego z nich stać prze­
cież na zapłacenie paru tysięcy

Wyszkoleni strażacy
zapewnią bezpieczeństwo przeciwpożarowe Stoczni

W Stoczni Gdańskiej odbyło święcając na nią 4 godziny dzień 
się uroczyste rozdanie świadectw nie. W czasie uroczystości absol- 
30 absolwentom kursu, zorgani-
zowanego przez ZSP dla pracow­
ników Straży Pożarnej. W ciągu 
6-cio tygodniowej nauki, prowa­
dzonej w godzinach popołudnio­
wych, strażacy zaznajomili się do 
kładnie ze sprzętem przaciwpo- 
iarowym, wszystkimi środkami 
gaśniczymi, z ratownictwem, ak­
tualnymi sprawami morskimi, * 
metodami obrony przeciwpożaro­
wej itp. Wiele uwagi poświęcili 
wykładowcy również zagadnie­
niom służby wewnętrznej w‘ za­
kładzie pracy i zagadnieniom ży­
cia współczesnego.

Strażacy nie szczędzili czasu na 
naukę przez półtora miesiąca, po-

KRONIKA WYPADKÓW
NIESZCZĘŚLIW A W YCIECZKA 

NARCIARSKA
Ob. K ru k o w sk i zam . w  Sopocie 

p rzy  ui. K ościuszki N r 7, w y b ra ł się 
w- n iedzielę  ze sw ym  dziew ięcio let­
n im  synem  n a  n a r ty . Z jeżdżając  z 
w zniesień  w  okolicy  to ru  saneczko-

_ _____ _____  _  _ w ego oboje  u p ad li ta k  n ieszczęśliw ie
v in tv ć h  k t ó r e  n a s te n n ie  ia k ź p  le k  i e  ch łoPiec złam ał nogę a  K rukow sk iziotyeft, Które następnie janze leic doznał ogólnych obrażeń ciała. Ofiary
k o  o d ro b i“ . - - ..................................

NIE WYSTARCZY UKARANIE 
GRZYWNĄ

Karanie grzywną pieniężną nie 
wystarcza. Ludzie ci, albo muszą 
stanąć do uczciwej pracy, albo 
opuścić Wybrzeże. Nierobów nie 
możemy tolerować, szczególnie 
w miastach portowych, gdzie 
wielu ludzi uczciwie pracują­
cych, nie ma należytych wa­
runków mieszkaniowych.

Tych, którzy kilkakrotnie Już 
byli karani za nielegalny handel 
i którzy nie przejawiają zamiaru 
zajęcia się uczciwą pracą, nale­
żałoby pozbyć się jak najrych­
lej. (Lig)

n ie fo rtu n n e j w ycieczki przew ieziono 
do A kadem ii L ek arsk ie j.

DWA POŻARY 
W CIĄGU JE D N E J NOCY

S traż  P ożarna  w  Sopocie m iała  
n iespoko jną  noc z 7 n a  8 bm .

W p iw nicy  ob. J .  B rock iego  w 
Sopocie p rzy  ul. C hopina 7, w ybuchł 
pożar z n iew iadom ych  p rzyczyn  a w 
dom u K u racy jn y m  z pow odu op ie­
szałości k o m in iarza , k tó ry  zan iedbał 
kom iny , zapaliły  się g ru b o  osadzone 
sadze. D zielni strażacy  pożar zlokali­
zow ali. w obu w y p adkach  w iększych 
szkód n ie  było .

HANDEL OBCĄ WALUTĄ
K om enda MO w  G dyni przekazała  

K om isji S p ec ja ln e j P . p on ia tow ską i 
H. M isiak, zam . w  G dyni przy  ulicy 
M igaiy 31, k tó re  tru d n iły  się hand lem  
obcą w alu ta .

KTÓ ZGUBIŁ OPONĘ 
SAMOCHODOWĄ?

W O rłow ie w  K om isariacie  MO. 
m ożna o debrać  znalezioną oponę sa ­
m ochodow ą w raz  z felgą.

wentom kursu rozdał świadectwa 
major Sroka, podkreślając w 
krótkim przemówieniu wysiłek 
strażaków, którzy wiedzą, że kwa 
lifikącje zawodowe ułatwią im 
pełnienie .czekających Ich obowią. 
zków. Z pośród licznego grona 
absolwentów wyróżnieni zostali 
nagrodami ob. ob. Michał Suro- 
wióski i Piotr Komochowicz, któ­
rzy zdobyli najlepsze postępy w 
nauce. Strażacy wykonali po za­
kończeniu uroczystości kilka ćwi­
czeń pokazowych z dziedziny ra­
townictwa, które świadczyły o 
dużej sprawności technicznej Stra 
ży Pożarnej ZSP.

1 7  milionów złotych
zaoszcząiizą pracownicy *
C e n t r a l i  T e k s t y l n e j

W Centrali Tekstylnej odbyty się 
norody pracowników hurtowni wetny 
i hurtowni jedwabniczo-galanteryjnej, 
poświęcone« opracowaniu planu o- 
szczędnościowego na rok 1949.

Suma zoplanowanych osczędności 
dla obu instytucji ma wynieść ok. 17 
mii. zt przy czym na uzyskanie jej zło 
iq  się iakie pozycje, jak: zwiększenie 
wydajności pracy, upłynnienie i zwięk 
szenie cyklu obrotu iowarowego, o- 
szczędności w materiałach pędnych, 
biurowych, w rozmowach telefonicz­
nych, w zużyciu energii elektrycznej 
itp.

Poza tym pracownicy zobowiązali 
się dołożyć starań, oby oszczędności 
rozszerzyć również na ie pozycje 
kosztów handlowych, kfórvch nie moż 
na było ująć w planie.

Poiskie Zakłady Zbożowe Okręgu Gdańskiego
z a t r u d n i ą  n a tą c B tm B a s t

SAMODZIELNYCH KSiĘGOW YCH BILANSISTÓW j 
Zgłoszenia osobiste do Oddziału Personalnego 

Wrzeszcz, ul. Słowackiego 14, 691 kl

GDAŃSKI URZĄD MORSKI
poszukuje od zaraz

T) Techników mechaników do kalkulacji cza­
su do Warsztatów Portowych na Holmie 

2) 2 techników normowania pracy 
Wynagrodzenie w/g nowego Układu Zbiorowego. 
Podanie należy składać w Wydziale Personalnym 
Gd. U. M. Morska 22. ___ m  k

O G Ł O S Z E N I E

Centralna Szkoła Administracji Rolniczej
w Elblągu — poszukuje:

1, w yk wa’i?iko waneg■> bibliotekarza
2. „ kier. świetlicy
3. „ kucharza
4, stenoiypiitką
Podania wraz z ży to r ,sami i ew. referen­
cjami kierować na sży do wydziału perso­
nalnego C . S. A. R. w Elbiągu, Długa 35.
717/k Dyrekcja C. S. A. R.

O f l a ó z a j z l a  ó i ą  

w »Glosie Wybrzeża«

Oddział Wojewódzki 
P. Z. U. W. w Gdańsku
przyjmie do pracy w In­
spektoracie Pow. w Kwi 
dzynie 2 pracowników. 
Zgłoszenia Oddział Wo­
jewódzki w Gdańsku, 
Wały Jagielońskie 9, po­
kój 24, 723/k

UNIEW AŻNIA się Dowód 
R e je s tracy jn y  na  sam ochód 
ciężarow y m ark i D odge N r 
Rej. H-05910, w ystaw iony  na 
„Społem “ O kręgow y O d­
dział R olniczy, G dańsk- 
W rzeszcz, u l. K lin iczna 2a, 
zgubiony w e W rzeszczu 
dnia 25. 2. 1949 r ,  698

R O Ż N E

UNIEW AŻNIA Się zniśz- 
czoną leg ity m ację  N r 77 — 
w ystaw iona przez Izbę S kar 
bow ą w  G dańsku d la O bru- 
szkiew icz S tan isław y, żony 
Ja n a  st. woźnego U rzędu 
Skarbow ego w Tczewie.

733

ZGUBIONO książeczkę w oj 
skow ą, m e try k ę  u rodzen ia 
nazw isko D urecka A urelia, 
M albork, Szopena 7. 709
SKRADZIONO dokum enty  
P K P , in n e  d o k u m en ty  na 
nazw isko Tuz G enow efa.

720

ZGUBIONO w  pociągu  Mo­
rzeszczyn -  G niew  leg. kol. 
S erok l Ja n a , żony A nny 
N r 496638, Syna Tadeusza 
496639, S tan isław a 496640 na 
p rze jazd  M orzeszczyn — 
Tczew, oraz bon żyw nośrto 
w y 75916, 721

ZGUBIONO zaśw iadczenie 
sta łe , dow ód osobisty , Leg. 
p a r ty jn ą  S teg a rt F ra n c i­
szek,' J in ó w . ?10

ZAGUBIONO m e try k ę  u ro ­
dzenia, m e try k ę  ślubu , dw a 
dow ody tożsam ości konia 
in n e  d o k u m en ty  fachow o- 
ści, zw ro t za w ynagrodze­
niem , E lbląg  Ł ęczycka I, 
D anow ski H ieron im . 711.

ZAGUBIONO zaśw iadcze­
n ie  s ta łe  w y dane w  B ro d ­
nicy. K leszer Je rzy , E lbląg.

712

SKRADZIONO 14 lu tego  we
W rocław iu  leg itym . poczto­
wą, p a r ty jn ą , św iadectw o 
egzam inu pocztow ego, za­
św iadczenie re je s tra c y jn e . 
R ozkruł P io tr, N ebrow o 
W ielkie, pow . KW idzyń.

713

ZAKŁAD O siedli R obotn i­
czych, G dańsk, P i. Gen. S i­
korsk iego  B udynek  „B “ 
angażu je  n a ty ch m iast in ży ­
n ierów , techn ików : budo­
w lanych , in sta la to rów  wod. 
kan . c. o. i gaz . 730

imiiiuiwumiiMimiMi

Z Ł ÓŻ

- n  u*

fZ ea łry
TEATR W IELK I w  G dańsku  —

„S zklanka w ody“ .
TEATR DRAMATYCZNY w G dyni

— „T u m ówi T a jm y r" .
TEATR KAMERALNY w Sopocie

— n ieczynny .

■Kina

R T F  D

iiiMiMimiiiiimuitmu:
IłlitHIIIMItlllllllltlfllMI

i Kleo-Gilynia — Atlantii . f
p s tra " .

Gdynia — „Warszawa" — ..Nikt n ic  
nie wie".

Gdynia — Goplana — „Dzieci u licy '-. 
Gdynia - Chylonia — „Prom ień“ —

W Okowach lodu.
Grabówek — Fala — „Iwan Groźny” . 
Chylonia — Promień — „Na mor­

skim szlaku1'.
Sopot — Bałtyk*1 — „Sępy".
Sopot — Polonia — „Bolero".
Oliwa — polonia — „Narzeczona z

T u rk m en ii" .
Wrzeszcz — Bajka — „Zycie Emila 

Zoli".
Wrzeszcz — Capllol — . S k a rb 1’. Pocz.

sean-ów  godz. 16, 1 i 20.
Gdańsk — Światowid — „Tchórz''.
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Kryta hala sportowa i pływalnia - lodowisko
powstaną na Wybrzeżu kosztem 65 mil. złotych

A7.-» J . , .      W  /  . . .    » r r  . .Początek marca. Na dworze 
wichura. Trzaskający mróz. Je­
steśmy koło Stadionu Miejskie­
go i patrzymy ze zdziwieniem 
na ogromny gmach, którego nie 
dawno jeszcze tu nie był. Wcho­
dzimy do środka. Przyjemne 
ciepło. Olbrzymi basen pływacki 
wyłożony białymi flizami. Tram 
polina. Odbywają się właśnie 
zawody pływackie. Sztafeta Gro 
mu wygrywa przed AZS (War- 
szdwa ).

W  sąsiedniej hali w obecności 
kilku tysięcy widzów- odbywają 
się międzynarodowe zawody- lek 
koatletyczne. Bawiąca tu druty 
na lekkoatletów radzieckich da­
je pokaz wysokiego kunsztu: 0- 
zolin osiąga w skoku o tyczce 
4 m, wywołując entuzjazm wi­
downi.

W lipcu odwiedzamy ten sarn 
gmach. Pomimo panujących w 
tym miesiącu wielkich upałów 
woda w basenie zamarzła i od­
bywają się. tu zawody... hokejo­
we .Wieczorem w świetle różno­
kolorowych reflektorów zapro­
szona na Wybrzeże — mistrzyni 
świata w jeżdzie figurowej na 
łyżwach czesz-ka Vrzanova cza­
ruje -publiczność swoim -wspa­
niałym repertuarem.

Zawody o których piszę nie 
są jakąś wyimaginowaną wizją 
dalekiej przyszłości. Wprawdzie 
nię odbyły się one dotychczas, 
ale na odstąpionym przez Za­
rząd Miasta Gdańska terenie 
przy Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu, wzniesiony zostaje 

. kompleks gmachów Woj. Ośrod 
; ka Kultury Fizycznej.

Sensacyjne wyniki meczu szachowego
BUDAPESZT. W sali Domu Związku Zaw. Pracowników Han­

dlowych Węgier rozpoczął się mecz szachowy Moskwa—Buda­
peszt. W pierwszym dniu rozegrano 8 partii, j, których 5 nie 
zostało ukończonych. W partiach rozstrzygniętych: Smysłow (M) 
zremisował z Tiparim, Flohr (M) przegrał niespodziewanie z 
\  aidą, a Lilienthal (M) pokonał Cierbena. W partiach odłożo­
nych Bronstein ma przewagę nad Węgrem Bięnko, Simagin od­
łożył swą partię z Silim (B) w korzystniejszej dla siebie pozy­
cji. Kotew ma szanse zwycięstwra z Florianem, a -Bagozin zna­
lazł się w trudnym położeniu w partii z Węgrem Szaho.

Według udzielonych nam 
przez mjr. Kuśmidrowicza in­
formacji w kompleksie tym 
znajdować się będzie kryta ha­
la sportowa wyposażona w 
1000 miejsc siedzących dla wi­
dzów, pływalnia z urządzeniem 
pozwalającym zamienić ją na 
lodowisko, sala gimnastyczna, 
budynki z salami wykładowy­
mi i najnowocześniej urządzo­
nym internatem dla 150 uczest­
ników7 kursów instruktorskich.

Całkowity koszt budowy i 
wyposażenia Ośrodka wyniesie 
65 milionów złotych. Dotych­
czas uruchomiono już kredyt 
w kwocie 50 milionów złotych. 
Roboty prowadzone przez Gdań 
ską Dyrekcję Odbudowy pod 
kierownictwem inż. Milewskie­
go są już bardzo daleko zaawan 
suwane i spodziewać się można, 
że, już 1 czerwca br. budowa 
kompleksów gmachów Ośrodka 
zostanie ukończona. Ł.K,

Ludność osady lerschelling zgotowała uratowanej załodze serdeczna 
przyjęcie. Na zdjęciu: Moment opuszczania przez załogę pokładu ho* 
lownika ratowniczego „Brandaris“. (Do orf. poniżej)

T r a g e d i a  u  w y b r z e ż y  h « » l e n d e r s ! I t i c h
Radiooficer »Katowic« opowiada o awarii statku

» » c lk  !.UZ d r tT ł f tS l  I lS lT lV . W  m ü -  « ß f c A     -  •...i   •

W y s o k i e  z w y c i ę s t w o  Ł K S
nad  „Warią" 13:3

ŁÓDŹ (PAP). W towarzy­
skim meczu pięściarskim dru­
żyna ŁKS-u odirtosła wysokie 
zwycięstwo nad poznańską 
„Wartą” w stosunku 13:3. W 
ramach tego spotkania zakoń­
czył na terenie Łodzi swą ka­
rierę pięściarską jeden z naj­
lepszych bokserów Polski, wi­
cemistrz Europy Józef Pisar­
ski staczając trzechsetną wal­
kę w  swojej karierze. Pisarski 
walkę swą wygrał już w pierw 
szej rundzie przez nokaut. Roz 
entuzjazmowana publiczność, 
pożegnała swego ulubieńca od­
śpiewaniem 100 lat.

W wadze muszej sensacją 
dnia była zasłużona porażka 
reprezentanta Polski Łiedtkc- 
go z Kamińskirn.

Wyniki ' techniczne walk: 
(na pierwszym miejscu zawod­
nicy ŁKS-u); W wadze muszej 
Uhmiński pokonał na punkty 
Liedtkego, W wadze koguciej 
Stoląeki przegrał z Jędrasia- 
kiem. W wadze piórkowej 
Lipski wypunktował Boralca. 
W wadze lekkiej Dębisz poko­
nał na punkty Szkudlarka.

W wadze półśredniej Olej­
nik odniósł zwycięstwo _ nad 
Ratajczakiem. W wadze śred­
niej Pisarski zwyciężył przez

techniczne k.o. Szprenga. W 
wadze półciężkiej Wieczorek 
zremisował z Frankiem. W 
wadze ciężkiej, Grzelak po­
konał przez k.o. Majewskiego.

•Jak już donosiliśmy, w nie 
dzielę dnia 6 bm. na lotnisku 
we Wrzeszczu wylądował ho­
lenderski samolot pasażerski, 
którym powróciła do kraju 
załoga naszego statku handlo­
wego _s/s „Katowice”. Bezpo­
średnio po przy jeżdzie przed­
stawiciel naszego pisma zwró­
cił się do radiooficera s/s „Ka­
towice” ob. Stanisława Koło­
dziejczyka z prośbą o udziele­
nie kilku informacji o prze­
biegu awarii statku, która na­
stąpiła dnia 1 bm. w pobliżu 
holenderskiej wyspy Terschei- 
ling.

j k o m u n ik a t  m e t e o r o l o ­
g ic z n y , KTÓRY SIE NIE 

SPRAWDZIŁ
Dnia 28 lutego po kolacji — 

opowiada nam ob. Kołodziej­
czyk wraz z kolegami pozo­
stałem trochę dłużej w mie­
ście. Czas płynął na rozmowie. 
Późnym _wieczorem wzmogła 
się fala i statkiem poczęło po­
tężnie kiwać. Ponieważ tego 
samego dnia odebrałem uspo­
kajający komunikat meteoro- | 
logiczny, według którego na ! 
całym obszarze Morza Północ- i

nego sztormy cichną, nie spra­
wiało to na mnie większego 
wrażenia i postanowiłem udać 
się na, spoczynek. Ok. godziny 
r2 w nocy obudził mnie 'wach­
towy, trzeba było zainstalować 
specjalne światło na rufie al­
bowiem wysoka fala przewa­
lająca się już przez statek, za­
moczyła kontakty, a częściowo 
pozrywała przewody. Upora­
łem się szybko z uszkodzenia­
mi i znów powróciłem do ka­
biny. Tyin jednak razem by u- 
trzymae się na łóżku, musia­
łem mocno chwycić sie porę­
czy.

Rankiem dnia następnego o 
godz. 3-ej kapitan wezwrał 
mnie na_ mostek i polecił zr;>- 
oić namiar pelengow. Wycho­
dząc na pokład ujrzałem groź- 
ny widok. Wokół nas przewa- 
iało się jedno wielkie kotło- 
wisko. Olbrzymie fale ze spie­
nionymi grzywami sięgające 
wysokością szczytu masztu, niio 
taij statkiem jak piłką. Zorien 
towałem ¡się, że chociaż maszyn 
ny pracują pełną mocą i, ster 
położony jest na lewą burtę, 
to jednak statek dryfuje pę­
dzony siłą wiatru.

Zabrałem się do roboty. Nie-

stety, tale zalewały antenę i 
nie mogłem zrobić ani/ jednego 
namiaru. Pozostałem na most- 
ku,  ̂ wyczuwałem' niebezpie­
czeństwo. N ie spodziewałem 
się jednak, że jest tak bliskie-

W  pewnym momencie, rzu­
cony huraganem statek drgnął 
i głucho uderzył dnem o mie­
liznę. Odwróciłem się do tylu 
i zobaczyłem, ■ jak rufa statku 
skręciła się i następnie pękł 
pokład. Kpt. Ostąpowicz krzy­
czał. by natychmiast nadać sy­
gnały SOS. Sytuacja , stawała 

. tragiczna. Skoczyłem do 
radiostacji włączyłem apara­
turę i nacisnąłem klucz. N ie- 
stety, strzałka amperomierza 
tkwiła uporczywie na zerze.

Co robić? _— przez myśl

mostku lały się strumienie zi­
mnej wody. Siedząc w radio­
stacji informowałem mych to­
warzyszy o postępach akcji 
ratunkowej. Holendrzy raz po 
raz powiadamiali mnie, kiedy 
mamy spodziewać się przyby­
cia pomocy. Za godzinę,., jesz­
cze za godzinę..., już tylko za 
pół _ _ godziny, _ ...muszą być 
gdzieś w pobliżu — dudni w 
słuchawkach. No i nareszcie 
kropki i kreski alfabetu Mor­
sa układają się w radosną no­
winę. Holendrzy nadają. „Szu­
kajcie ich, na milę przed wa­
mi, płynie statek ratowniczy.

URATOWANI
Widok holownika ratowni­

czego — maleńkiej łupinki, 
która czasami ginęła nam z, * „  ̂ Mnaaauu lici 111 z

przeniknęło mi, że przecież ra- Oczu pod rozszalałymi falami
T n u n l r  n  ł . 4 , 1 ___ ____ '  _ • .tunek załogi należy teraz wy­
łącznie od mej sprawności — 
a ją-miałem zamęt w głowie. 
Zorientowałem się, że huragan 
musiał zerwać antenę. Wysko­
czyłem na mostek i. zawołałem 
o pomoc, celem wywieszenia 
anteny _ zastępczej. Pierwszy 
oficer statku Stefan Hawryaz- 
ezuk nie bacząc na niebezpie­
czeństwo porwania przez fale,

napełnił nas jednocześnie na­
dzieją i  zwątpieniem. Czyż zdo 
łają nas oni- wyratować? Tym­
czasem „łupinka”, w której 
znajdowało sie 4 holenderskich 
ratowników dokonywała cu­
dów. Jest godzina 11,50.' Usiłu- 
jąc dobie, holownik wyrżnął w 
burtę „Katowic” rozcinając go 
jak żyletką, po czym odbił sie; 
jak piłka od ściany. N a s t ę p --U .  L  »» « m a  ¡ . J Ł / j K / j  I c t l R ,  , ) j u i i a a  u u .  3U,J.ą.lJ.,y 1 IN d B

wdrapał sie na komin i zacze- i nym razem próbował od innej 
on jeden koniec anteny,.,Drugi burty. .Ostatecznie „Raridaris” 
wpuściliśmy do luką. Nacisnę- | (tak Zwał się holownik ratow-
łem klucz ~~ amperomierz,leki! nięzy) zrpwDał.się. z lewa/bar­
ko się pochylił —- później móc- j „Katowic”, 
niej i znów drgnął. Radiosta- Załoga zaczęła przeskakiwać 
cja została uruchomiona. Za- na pokład holownika. Nie by

Rozszalałe wody morskie pochłonęły jeszcze jedną ofiarę. W dniu i ka strofy s/s „Katowice“ , 4 inne jed­
nostki handlowe rozbiły się u wybrzeży holenderskich. Przepołowiony s/s „ Katowice“  nadaje się obecnie

wyłącznie na złom

cząłem nadawać . sygnały. SÓŚ 
Spadł mi ciężki kamień'z'ser- 
ca.. O godz. 9-tej otrzymałem 
już pierwszą odpowiedź ze, sta­
cji holenderskiej. Od tego mo­
mentu bez przerwy byliśmy yr. 
kontakcie z radiostacja w 
Seheweningen. ~ "
DRAMATYCZNE GODZINY

, tymczasem sytuacja na po­
kładzie nadał była groźna. La- 
t!a chwila groziło zatonięcie 
staku, „Katowice” rzucane by- 
bv, przedśmiertnymi drgawka- 
”i1;j i°  • wdzierała- się do śródokręcia. Łodzi nie można 
ijyło puścić -  a i tak nikt by 
sie w nich nie wyratował. Ma- 
rsmarze mieszkający na rufie,! 
jak ivto stał, w drelichach, w 
nocnej bieiiźnie, . bez butów, 
dopiero co wyrwani ze sńn, 
przedzierali sie do śródokrę­
cia. .Przez szczeliny w oknach

J  /  i  a  E r e n b u r g

B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz ( 1 3 5 )

Vergau postawił dziewczynę na taborecie, a sznur umo­
cował na grubej gałęzi ,sprawdził, czy wytrzyma, uchwy­
cił się gałęzi i zawisł — mocna...

Willy wyciągnął aparat do Kellera;
— Sfotografuj, jakgdybym to ja wieszał, wszystko już 

nastawiłem, naciśnij tylko ten guziczek...
Dziewczyna coś krzyknęła. W ciągu roku Keller nau­

czył się trochę po rosyjsku; jednak nie rozumiał tego, co 
krzyknęła dziewczyna, rozróżnił tylko dwa słowa „umie­
ram“ i „Stalin“.

Vergau zręcznie wytrącił taboret spod nóg Rosjanki. 
Dziewczyna kilka razy szarpnęła się.

Szmidt, niemłody i przesądny włościanin (ma na pier­
siach tuzin szkaplerzy i amuletów), westchnął z niechęcią:

— Nie podoba mi się to...
Fegler klął:
—• Lepiejby dali ją przedtem nam! Lejtnantowi nie za­

leży, bo swoją zamknął w domu...
Willy był bardzo podniecony, rzekł do Kellera:
— Byczo!... Boję się, że może niedoświetlone, mało słoń 

ca... Musowo wyszlę tę fotkę do Irmy... Jak przyjadę na 
urlop, to sama do mnie przyleci...

ło Jo ziłów tak łatwe. Byle nie­
ostrożny _ krok. potknięcie sie, 
zawahanie sie i strata choćby 
jednej ..tylko sekundy, spowo­
dować 'mogły zmiażdżenie nie­
zręcznego marynarza ; między 
burtami obu statków. Po dłuż­
szych , perypetiach załoga zna­
lazła się wreszcie na pokładzie 
„holendra” Nikt nie doznał 
szwanku.

O-godz. .12,05 nadałem przez 
radio ostatnią wiadomość: „Ca 
la załoga ńa pokładzie łodzi 
ratowniczej”. Pochwyciłem 
dziennik korespodencjj radio ­
wej i jako ostatni skoczyłem 
do lodzi. Tam dopiero zaczą­
łem ehorowae. Wylała sie ze 
mnie chyba beczka słone i 
wody.

Po godzinie byliśmy w Ter- 
schełling. Zgromadzona na 
przystani ludność serdecznie 
zajęła się naszym losem, (s)

Keller przysłuchiwał się, dookoła wszyscy mówili o 
dziewczynie, mówili bez nienawiści i bez współczucia, ra­
czej marząco i tak samo marząco wypowiadali brzydkie 
przekleństwa.

Keller poszedł do swego domu, napisał króciutki list do 
perty: „Dzisiaj moje urodziny, brak tu domowego tortu 
i iwoich uścisków. Jesteśmy na skraju świata, opowiedz 
nuddie mu, że wielbłądy są tutaj nie w ogrodzie zoolo­
gicznym, lecz na wolności, jak konie. Całuje drogie dzie­
ciaki i ciebie, moja umiłowana laleczko! Twój na zawsze 
Johann . Pomyślał: to dobrze, że nie napisałem jak wie­
szano, nie należy rozpalać takich instynktów.../My — co 
innego, myśmy — żołnierze... Jutro mogą zabić...

—• Słuchajno Willy, jak nazywa się to miasto, do które­
go jedziemy? .

— Stalingrad.
Dziewczyna zawołała „Stalin"... Jacyż oni są naiwni i po­

myleni, ci Rosjanie, chce im się koniecznie albo zabić, albo 
umrzeć! Nie są stworzeni do pokojowego rozwoju, wypad­
nie wsadzić ich w mocny kaganiec... W tym, że wieszają, 
jest swój sens, rozstrzeliwać gorzej, na wojnie wszyscy 
strzelają... A ona jakoś szczególnie rzucała się...

Zrobiło się ciemno. Przy tej kopcącej lampce nawet czy­
tać jest trudno... Keller poczuł się smętnie. Dobrze byłoby 
znaleźć się teraz na rzęsiście oświetlonej ulicy przedwo­
jennego Heidelbergu, zajrzeć do kawiarni — orkiestra, ser- 
weteczki w  kratkę, kelnerki, w  koronkowych fartuszkach... 
Cóż to za draństwo! U Rosjan zawsze coś tam przeszkadza 
spać — albo pluskwy, albo niemowlę, albo koty się pieklą... 
Parszywy, szczeniak! Przyzwoity pies leży spokojnie. Ci­
cho! Keller uśmiechnął się nagle:

, “ *+Willy. zdaje się, że masz szpagat?... Weźmy i powie­
śmy tego szczeniaka, spać nam nie daje...
• iZ-auy5ia]ąc Keller Pomyślał: burzliwy dzień urodzin. A 
jaki będzie cały ten rok?... .

. . .  . 4.
^ ' “ “ nośnie gorąco; wypalony step, kurz żół- 

a  ̂ siarka; w gardle drapie, pragnienie męczy.
A noce juz są świeże. Nie przychodzi do głowy, że to wszv- 
p °  zalezy od pogody,' że w ogóle istnieje pogoda, jesień, 
t  ogoda wyraża się tylko w jednym w bezoblocznvra 
mebie; a .więc zaraz nadlecą... Trudno rzec, że nogi już 
me idą, albo, że oćzy się lepią; nogi idą same przez sie

2amŻy 0d Cziowieka’ to jak W henM  chleba, jak banka z paliwem, o które zabiega Naliwaik-. 
jak taśmy.do karabinu maszynowego, jak potarean- m a rr  
o czerwonych i niebieskich kółkach, o w Ł T T e z S z S  
Jedno tylko istnieje -  bitwa; wiedzą mniej wszyscy aŁ
n S T S o Ł e3W v/a°Zef- ani k3i3itan Minajew,.ani pułków- 
sferv a ? £  n r i y je ^  ze ^ e b a b y  unieść sie do strato-
przed S m i  tvrbefmS-  £  inne stulec*e>. *eby ukazała się 
4 - i ludzi. Toczy się już nie pierwszy dzień

4 ti,ka g0dzin- *> znó»  *  ™Zp a l™ |Yd o p S  
C  ®  / “* ?  au Utraty pamięci, do ósft-
pienia, jednakże wciąż przy czujności i  oczu i rak, w  obec- 
nosci tej siły woli, która już wydaje się cudza, ale dzięki 
której strzelec przeciwpancerny Szapowałow podpuszcza 
c^ołg na sto krokow, artyłerzysta Czaduszkin wznieca za­
mieszanie w drugiej fali nieprzyjacielskiej, Naliwaiko na 
czas dostarcza zaopatrzenie bojowe, a malutka Lina Gore­
lik, otrząsnąwszy się po kolejnym bombardowaniu, opa­
truje rozłupane nogi. rozprute tułowia

C. d. n.
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